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Jutro, Stej Cecylji Panny i Męczenniczki.

Onegdaj w Kościele Metropolitalnym i K atedral­
nym Ś . J a n a  w czasie żałobnego Nabożeństwa z a d u ­
szę ś. p. X. Jana Dekerta, Biskupa, Suffragana W ar­
szawskiego celebrował W. JX. Kanonik Dietrich.— 
Wczoraj w tymże Kościele odbytą została pierwsza 
Wotywa po odnowieniu tej Świątyni w Kaplicy Archi- 
Konfraternji Literackiej, w czasie której liczne grono 
Amatorów muzyki, wykonało Mszę J. Krogulskiego 
Nr 2gi; oraz Ś w ię t y  BOŻE, jedną z  celniejszych li­
tworów naszego Kompozytora: Ignacego F. Dobrzyń­
skiego, Wotywę odprawił W. JX. Chmielewski.—W Ko­
ściele XX. Augustjanów, toż grono Amatorów muzyki, 
wykonało dzieła Krogulskiego: Ś w ię t y  BOZE, lgn: 
Dobrzyńskiego; na Benedictus, Modlitwę do N. MARJI 
P. Pocieszenia, solo alto, kompozycji J. K. Lhwaliboga. 
oraz tegoż, na zakończenie, Pieśń na 4iy głosy bez
organu: Witaj MARJO. , .

Ju tro  w Kościele XX. Franciszkanów^ o godz. lOtej 
z  rana, odprawioną będzie Wotywa z wystawieniem 
N. SAKRAMENTU przed Ołtarzem Stej Ce c y l j i , P a­
tronki Artystów muzyki.

Jutro, jak  to już w Sobotnim Kur jerze  było donie- 
sionem, w Uroczystość Śej C e c y l j i , patronki Muzyki, 
wykonaną będzie pierwszy raz w Warszawie przez 
chór Instytutu Muzycznego Warszawskiego, pod k ie ­
runkiem Dyrektora Moniuszki, z towarzyszeniem or­
ganu i instrumentów smyczkowych, Msza na inęzkie 
głosy kompozycji Neukoma, na Graduale odśpiewa 
chór żeński, utwór Dyrektora Moniuszki, zaś na Ofer- 
torjum  Ave Verum, Mozarta. Nabożeństwo to odbę­
dzie się o godzinie l l e j  z rana w Kościele XX. Augu­
stjanów.

Rus: Inw: Genua, 3 0  Października (11) Listopada. 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Następca Tro­
nu z Medjolanu jeździł do Turynu, gdzie przebył 2 
dni, a potem udał się do Genui. Z powodu uszkodzo­
nych dróg, Jego Cesarska Wysokość zatrzym ał się tu  
dłużej aniżeli zamyślał; dziś wszelako wyjedzie do 
Nicei na trzy dni. Zimę, Jego Cesarska Wysokość za­
m ierza przepędzić we Florencji, gdzie wyjazd Jego, 
tymczasowo jest odłożony. (D. W.)

Rus: lnic-' Nicea, 1 (13) Listopada.—Pogoda po­
lepsza się i wywiera pomyślny wpływ na zdrowie Naj­
jaśniejszej Pani. Ich Cesarskie Wysokoście są w do­
brem zdrowiu. Jego Cesarska Wysokość W ielki Xiążę 
Cesarzewicz Następca tronu, przybył tu  wczoraj i był 
przyjmowany przez Najjaśniejszą Panię w Yillefran- 
che. Jego Cesarska Wysokość, we Środę powróci do 
Genui. (D. W.) , , « , .

Rus: Inw: Przez Najwyższy rozkaz do Sekretarjatu  
Stanu Królestwa Polskiego z dnia 6go Października, 
przedłużony został urlop za granicę Sekretarzowi 
Stanu, Stałem u Członkowi Rady Stanu Królestwa Pol­
skiego, Rz. R. Stanu Enochowi, na miesięcy 6. (D.W.)

Dnia 10 (22) Listopada r. b., o godzinie le j po po­
łudniu, odbędzie się w przytomności JW . Hrabiego 
Namiestnika Królestwa, Głównodowodzącego W oj­
skiem otwarcie mostu stałego na Wiśle w W arsza­
wie który z Rozkazu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , nazy­
wać się będzie nAlexandrowskim\ na pam iątkę w BO­
GU spoczywającego Ce s a r z a  A l e x a n d r a  Igo, jako  
fundatora Królestwa Polskiego.

Onegdaj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lęjtnan- 
ci: Bellegarde z Kalisza; Ganecki z Suwałk; Mantu- 
kin z Siedlec i Rohde z Petersburga;-w yjechali zaś: 
Jenerał-L ejtnant Rohde do W iednia; oraz Jenerał- 
Major Lebiedjew do Dynaburga.

Za spokój duszy ś. p. Xawerego Koisiewicza, Mece­
nasa, w dniu 3cim Grudnia r. b., jako w dniu im ienin, 
o godzinie lOtej rano, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo w Kościele 0 0 . Reformatów. (2490.)

Jutro, jako w rocznicę śmierci nieodżałowanej pa­
mięci Apolinarego Zagórskiego, odbędzie się żałobna 
Wotywa w Kościele XX. Missjonarzy, w Kaplicy N.M A- 
R JI P., o godz:8ej z rana; na k tórą, pozostałe Siostry, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół. (2582.) . .

Ju tro , w Kościele 0 0 .  Kapucynów, o godzinie 9ej 
z rana, odbędzie się M s z a  żałobna, za duszę ś . p. 
Emilji z Kwajzerów Igo ślubu Bóhlendorf, 2go Die­
trich; na k tórą  pozostałe Dzieci i W nuki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (2625.)

Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności— Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż Rada Gospodarcza decy­
zją swą w dniu dzisiejszym zapadłą, postanowiła: 
wszystkie obligacje Lubelskiego Towarzystwa Dobro­
czynności, od roku 1861 w obieg puszczone, atym cza- 
sowie drobną monetę zdawkową zastępujące, bezwa­
runkowo z kursu wycofać, ku czemu ostateczny te r­
min prekluzyjny, do dnia Igo Kwietnia 1865 r., ozna­
czony został. Skutkiem czego ma honor upraszać, aby 
wszyscy obligacje Towarzystwa w ręku swem posia­
dający, dla uniknienia strat, przed terminem wyżej 
zakreślonym, w ustanowionych w tym celu, w Mieście 
Lublinie, kantorach, wymienić zechcieli. Prezes To­
warzystwa J . Nowicki. — Sekretarz Towarzystwa S t
Ostrołęcki. . , ,,

Pokazuje się, iż stereoskopy nietylko dla samej 
przyjemności oka, ale także i dla korzyści jego wyna­
lezione zostały. Najlepszym bowiem śiodkiem  do le ­
czenia zezu, mają być stereoskopy, za pomocą których 
przez ciągłe wpatrywanie się w takowe, otrzymujemy 
po prostu na drodze gimnastycznej to  samo, co d a ­
wniej za pomocą operacji.

Składam  publiczne podziękowanie Panu W. C., za 
szlachetne serce tak  młodego człowieka, w oddaniu 
pewnej kwoty pieniędzy, przezemnie zgubionej w d. 
16tym b. ra., bez żadnej n ag rody .-A . M  (2579.)



A) Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska.
Wykaz porównawczy dochodu za m. Paździe: r. b, 

w r. 1863. w r. 1864.
Z przewozu osób rs. 58,704 k. 16. rs. 56,971 k. 90.

„ towarów rs. 73,251 k. 60. rs. 69,618 k. 34.
Z różnych źródeł rs. 4,793 k. 87. rs. 11,623 k. 14.

Razem rs. 136,749 k. 63. rs. 138,213 k. 4 6 '/2. 
Zatem w r. 1864 więcej o rs. 1,463 k. 83 '/a, a od po­
czątku Stycznia do końca Października, w porównaniu 
do tegoż czasu 1863, więcej o rs. 92,123 k. 10 '/2.

B) Droga Żelazna Warszawsko-Bydgoska.
Wykaz porównawczy dochodu za m. Paździer: 1864. 

w r. 1863. w r. 1864.
Z przewozu osób rs. 13,480 k. 32. rs. 13,709 k. 51 '/2.

„ towarów rs. 17,363 k. 5. rs. 19,329 k. 21.
Dochody różne . rs. 2,112 k. 1 3 '/2.rs. 4,106 k. 26.

Razem rs. 32,955 k. 5 0 '/2. rs. 37,144 k. 98 '/2. 
Zatem w roku 1864 więcej o rs. 4,189 k. 49; a od po­
czątku Stycznia do końca Października w porównaniu 
do tego czasu r. 1863, więcej o rs. 3,917.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.—Podaj e 
do publicznej wiadomości rezultat z działań Kass Gro­
szowych za upłyniony kw artał 3ci r. b., a mianowicie:
a) Przyjęto w 5,072 wnioskach summę złp. 16,248 
gr: 23 i wydano uczestnikom nowych xiążeczek 402;
b) Wypłacono 362 uczestnikom złp. 4,121 gr: 5 i umo­
rzono xiążeczek 195; c) Wniesiono do Głównej Kassy 
Oszczędności summę złp. 9,350, w 273 wnioskach 
i wyjednano 67 uczestnikom nowe xiążeczki Głównej 
Kassy Oszczędności. Z końcem przeto W rześnia r. b. 
pozostało uczestników Kass Groszowych 4,413, którzy 
oprócz funduszu przelanego na ich imiona do Kassy 
Głównej Oszczędności, posiadają w Kassach Groszo­
wych summę złp. 13,482 gr: 15, z której złp. 10,880 
gr: 19 są deponowane w Kassie Głównej Oszczędno­
ści, a złp, 2,601 gr: 26 znajduje się w gotowiźnie na 
dokonywanie wypłat żądanych. W ogóle zaś Kassy 
Groszowe od czasu ich założenia przyjęły w drobnych 
kwotach złp. 145,434 gr: 5, z tego wypłacono żądają­
cym zwrotu złp. 40,059 gr: 20, a do Kassy Głównej 
Oszczędności wniesiono złp. 91,892 na imie 2,726 
uczestników.—Warszawa d. 12go Listopada 1864 ro ­
ku .—Za Prezesa Administracji Ogólnej, Popławski. — 
Za Członka Sekretarza Towarzystwa, K. Dąbrowski.

/ W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  w u p ły n io n y m  
M cu P a ź d z ie rn ik u  r. b . u trzy m y w a ło  w d om ach  In sty tu to w y ch  
w śred n iem  p r z e c ię c iu  d z ie n n ie : S ta rcó w  i  K a le k  obojej p łc i 
o só b  296 , k tó ry c h  k o s z t  ż y w ien ia  w y n o s ił rs. 639 k. 6 5 ’/j .  
S ie r o t  obojej p łc i  o só b  169, a  k o s z t  ż y w ien ia  ty c h ż e  w y n o s ił 
rs. 301 k. 66% . D o  1 5 -tu  S a l O ch ron y  u c z ęsz cz a ło  w  p r z e c ię ­
c iu  d z ien n ie  d z ie c i obojej p łc i 1204 , k tó ry ch  k o s z t  ży w ien ia  
w y n o s ił rs. 7 32  k . 3 1 W  Ż ło b k a c h  b y ło  z  p rz ec ię c ia  
d z ie n n ie  d z ie c i 54 , k tó r y c h  sam o  ż y w ien ie  k o sz to w a ło  rs. 26  
kop: 7 3 . W  2ch  P r z y tu łk a c h  u b o g ich  d z ie c i b y ło  z  p r z e c ię ­
c ia  d z ien n ie  d z iec i 48 , k tó ry c h  sam o  ż y w ien ie  k o sz to w a ło  rs. 43  
k o p ie jek  s o .  N a  O b ia d a ch  5 c io -g ro szo w e m i zw an ych , b y ­
ło d z ien n ie  o sób  7 0 , z  ty c h  n a  k o s z t  J W . N a m iestn ik a  
K r ó le stw a  o sób  5 3 , sp o r zą d ze n ie  z a ś  w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o ­
s z to w a ło  rs. 127  k . 5 . P o  Z u p ę  R u m fo rd zk ą  p rz y ch o d z i­
ło  d z ie n n ie  o só b  98, na  sp o r zą d zen ie  k tó re j w yd an o  rs. 66  
k . 24 / , .  U bogim  n a  m ie śc ie  u d z ie liło  T o w a rzy stw o  w sp arc ia  
n a s tę p u ją c e :  S ta łe  od  kop: 90  d o r s .  1 kop : 50 o so b o m  4 7 , 
w o g ó ln e j su m m ie  rs. 48 k  30 . J ed n o r a z o w e  od  rs. 1 do  rs. 5 
o so b o m  47 , w  ogó ln ej sum m ie rs. 9 0 . Z  za p isu  J W . T o m a ­
s z a  Hr: L u b ie ń sk ie g o , o sob om  i2 s t u  w su m m ie  rs. 30  k . 50,
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Z  za p isu  3. p . Ż eb ro w sk ieg o  dw om  p o g o r z a ły m  fa m iljo m  z  u li­
c y  P ań sk iej po rs. 15 w  su m m ie  ogó ln ej rs. 3 0 . W  le k a r ­
stw ach , ok u larach  i p a sk a ch  ru p tu row ych  osob om  2 4 0 . W  o g ó ­
le  za tem  ży w io n o  i w sp arto  o sób  2 ,2 8 7 , a  o g ó ln y  k o s z t  s a ­
m ej ży w n o śc i w y n o s ił rs. 1 ,937  k o p iejek  1 8 . Z  K a ssy  P o ­
ży czk o w ej w ty m ż e  m iesią cu  u d z ie liło  T o w a rzy stw o  p o ż y c z k i  
rze m ieś ln ik o m  i osob om  z  pracy  rąk u trzym u jącym  s ię  3 9 , 
w  k w o c ie  rs: 1, 8 6 0 . N a k o n ie c  w ciągu  m ca  P a ź d z ie r n ik a  r. b .r 
p r z y ję to  do  Z a k ła d u  S ta rcó w  i  K a le k  o só b  17 , do  Z a k ła d u  
S ie r o t  d z ieck o  je d n o  W  ty m że  m ie s ią cu  w I n s ty tu c ie  W a r ­
s z a w sk ie g o  T o w a rzy stw a  D o b ro czy n n o śc i zm arli ub odzy: C zo -  
ła ń s k a  T eo f ila  la t  75 , D ąb row sk i J a n  la t  67 , D u tk o w sk a  B a l ­
b in a  la t  14, S w id ersk i J a n  la t  50 , Szla j B o g u m ił la t  73 , 
U r b a ń sk i F r a n c isz ek  la t  59 , W iśn iew sk a  J ó z e fa  la t  4 2 , W ito -  
s z y ń sk a  A n to n in a  la t  7 5 .— W a rsza w a  d. 15 L is to p a d a  1864  
r .— V ic e -P r e z e s  A d m in istra cji O góln ej, A . P r e y s s . —  C z ło n ek  
S e k r e ta r z  T o w arzystw a , M. D ą b ro w sk i.

Październik r. b. był w pierwszej połowie niepogo- 
dny, dżysty i o 3,8 stopni R. chłoduiejszy, w drugiej 
połowie zaś pogodny i o 1,3 stop: R. cieplejszy jak  
zwykle, w ogóle średnia tem peratura całego miesią­
ca wynosiła 5,35 stop: R., 0 1,33 stop: R. niższa jak  
w stanie normalnym. Największe ciepło dochodziło 
do 16,8 stop: R. dnia 27 po południu; największe zi­
mno 3,0 stop: R. dnia 31 nad ranem. Największa 
zmiana dzienna tem peratury 9,7 stop: R. przypadła 
z dnia 28 na 29 przed nowiem xiężyca. Barom etr u- 
trzymywał się niżej jak  zwykle; najwyżej dochodził 
do 28 cali 0,44 lin: par: dnia 7; najniżej 27 cali 1,83 
lin: par: dnia 13 przy południowo-zachodnim wietrze 
gęstej mgle i deszczu. W tym miesiącu deszcze pa­
dały dość często, a nawet kilka razy drobny śnieg 
pruszył. Dzień 13ty, w  którym x i ę ż y ć  przechodził 
przez równik niebieski, odznaczał się zmiennym sta ­
nem powietrza, był bowiem mglisty, dżdżysty i bar­
dzo wietrzny, a barom etr tak szybko opadał, że zmia­
na jego od godz: 6ej rano do 10 wieczór, wynosiła 2,8 
lin: par: i w tym dniu o godz: 10 w. barom etr s ta ł 
najniżej w całym miesiącu (tojest 27 cali 1,83 lin: par:). 
Dzień 14ty z rana był prawie pogodny, popo łudn iu  
o godz: 1 ya grad chwilowo padał pomimo południo­
wo-wschodniego wiatru, potem przez kilka godzin 
deszcz drobny rosił, a wieczorom gęsta mgła pokry­
wała widokrąg i wiatr zmienił się na północno za­
chodni. W dniu 15tym z rana, podczas pełni xięży- 
ca, był pierwszy mróz w tym miesiącu, który ściął 
wodę na powierzchni ziemi. W dniu 26tym przez ca­
ły dzień panowała gęsta mgła, tak, że trudno było 
zwłaszcza z rana o kilka kroków rozeznać przedmio­
ty. Dzień 29ty przed nowiem xiężyca, odznacza się 
stopniowem i regularnem  zniżaniem tem peratu­
ry przy mocnym wietrze północno-wschodnim pod- ! 
czas szybkiego podnoszenia się barom etru. W dniu 
3, 14, 31, śnieg drobny chwilowo pruszył. brednia 
wysokość wody na rzece Wiśle stóp ,4 cali 11,6 nowej 
m. pols:. Wysokość wody największa dochodziła dnia 
8 i 9 stóp 7 cali 3,0 n. m. p., najmniejsza dnia 31 stóp 
3 cali 8,0 n. m. p. W tym roku woda na Wiśle sta ła  
wyżej jak  w 12 latach poprzedzających.

Z powodu wzmianki o długoletności osób, ktoś u- 
trzymywał w pewnem towarzystwie, że począwszy od 
roku 1864, nie znajdzie się aż do końca bieżącego 
stulecia, ani jeden człowiek, nietylko w kraju  na­
szym lecz na całym świecie, któryby przeżył 120 lat. 
Naturalnie, że jak  w każdem zdaniu, tak i tu  także, 
znalazł siębponent, z czego wywiązał się spór, anastę-
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pnie zakład. Że zaś on zakład, miał sig dopiero roz- 
trzygnąć, po upływie bieżącego stulecia, przeto obie 
strony lekce ważąc sobie takowy, założyli sig jednak­
że na serjo, o tak grubą summg, która przechodziła 
zamożność ich obu. Tym czasem trzeba szczgścia, 
czy nieszczęścia, że zjawia sig, a raczej gaśnie przy 
końcu pierwszej połowy roku bieżącego, jakiś Mo- 
rawczyk nazwikiem Jan-Jerzy Vietz, który ni mniej, 
ni więcej przeżył na tym padole jak 133 lat! 
Był to stary żołnierz z czasów jeszcze Siedmioletniej 
wojny. Fakt za ś  jest niezbity, o czem świadczy po­
została wdowa, z którą się ożenił, mając już lat 
107, i dwoje dorosłych dzieci, mających już po 24 i 
25 lat! Lekce ważony zakład, przybiera formę rze­
czywistego, słowo się rzekło, a teraz idzie o to, zkąd 
wziąść tak znaczną summę na pokrycie przegranej. 
Zapewne rozumie się nastąpi dobrowolna umowa, i 
ciekawa rzecz, jaki układ będzie następstwem tejże. 
Dowód nowy, jak z zakładami należy być ostro­
żnym.

Nie zawsze pisma tego rodzaju, jak naprzykład wy­
chodzący u nas „Wędrowiec” i t. p. zagraniczne są 
przystępne dla dzieci, dla tego też można by powie­
dzieć, brakło nam dotąd takiego wydawnictwa, które 
bawiąc i zajmując młodociane umysły, mogłoby za­
razem i uczyć, obzuajmiając dziatwę z ciekąwemi 
szczegółami Jeograficznemi. * Dla zapełnienia przeto 
tego braku znana dobrze z licznych przedsięwzięć xię- 
garnia PP. Gebetnera i Wolfa, przystąpiła do wydania 
drugiej części powiastek Szmita i historji rozlicznych 
nowych odkryć pod względem Jeograficznym, doty­
czących wszystkich pięciu części świata. Obrazki te 
ujęte w zajmujące ramki rozciekawiając młodociane 
umysły, przyczynią się razem do ich rozwinięcia, a za­
warta w powiastkach nauka łatwo wpoić sig w ich pa­
mięć, tak, że niespostrzeżenie zdobędą tyle potrzebne 
dla każdego wiadomości, dla osiągnięcia których, na­
leżało nam dotąd udawać się do dzieł za zbyt powa­
żnych dla dzieci. Co do wydawnictwa samego, o tern 
nie będziemy mówić, bo staranność, jaką w tym wzglę­
dzie odznacza się ta xiggarnia, i tak już za niem 
przemawia.

Podobno projekt drogi bitej z miasta Włocławka 
do Lipna, z połączeniem projektu wybudowania mo­
stu na Wiśle pod Włocławkiem, znowu podniesiony 
został, nie tamując bynajmniej dawniejszego, co do 
takiejże drogi z Płocka do Lipna. Tym sposobem to 
ostatnie miasto, które w braku dobrych komunikacji 
2 innemi, pozostawało niejako na ostatnim zupełnie 
planie w kraju, nadzwyczaj by zyskało. Kiedy przed 
laty kilku, formowaliśmy statystyczny wykaz wszy­
stkich prenumeratorów pism wszelkiego rodzaju

kraju, okazało sig. iż ów zakątek Gubernji Płockiej 
hajniżej stał ze wszystkich pod względem liczby czy­
telników, pomimo iż słusznie szczyci się siedzibą Au­
tora Kirgiza i wielu innych tyle wzniosłych poety­
cznych płodów. Nie ma jednak wątpliwości, że brak 
pomienionej komunikacji, a tern samem trudność 
W otrzymywaniu przesyłek pocztowych, do liczby któ­
rych i pisma czasowe zaliczyć wypada, mógł być tego 
powodem, dla tego też byłoby niesprawiedliwością,
2 danych cyfr o l i c z b i e  p r e n u m e r a t o r ó w ,  wnioskować 
0 umysłowem ukształceniu mieszkańców. Czekajmy

raczej ziszczenia się owych projektów o których m ó­
wimy, a wówczas zapewne przekonamy się, jak spra- 
wiedliwem było wstrzymanie się nasze od wydawania 
podobnego wyroku.

Wiadomo, iż w kraju naszym nie brak nam fabryk, 
zajmujących się wyrobami bawełnianemi. Największa 
ich liczba istnieje w Lodzi, gdyż samych przędzalni, 
znajduje się tamże 6; a tkanin wraz z innemi dodat- 
kowemi zakładami, przeszło 60. Nic przeto dziwnego, 
że, jak brzmią miejscowe sprawozdanie, ogólny niedo­
statek w latach zeszłych bawełny, z powodu wojny 
Amerykańskiej wynikły, zadając cios najpierwszyra 
zagranicznym fabrykom, dotknął także i nasze, aczkol­
wiek pomniejsze od tamtych zakłady. Najlepszym te ­
go dowodem są dane w porówuaniu ich z sobą w 2ch 
ostatnich latach. I tak: wr. 1863, użyty do fabryk w sa­
mej tylko Łodzi, surowy materjał wynosił mniej o prze­
szło miljon rsr. jak w roku 1862, a wartość wyrobów 
z tegoż, mniej o blisko dwa miljony rsr. Cyfry te prze­
to dostatecznie dowodzą, jakie straty za sobą pocią­
gnęła i u nas wojna w Ameryce. Możemy jednak s ta ­
nowczo potwierdzić, że straty owe jakkolwiek nad­
zwyczaj znaczne, są tylko chwilowe, gdyż uprawa ba­
wełny tak w Indjach, jak w środkowej Azji, a nawet 
i w Europie, szczególniej też w Neapolu, w nadzwy­
czajny sposób rozwiniętą została i już w r. b. ze 
względu na obfite wszędzie bez wyjątku zbiory, jak
o tern już wspominaliśmy, zapewnia świetniejszą przy­
szłość dla wszystkich bez różnicy fabryk.

Kto tylko jest zwolennikiem pogody (a któż nim 
me jest), nie powinien nigdy uskarżać się na mgłę. 
Tak bowiem mgły jako i obfite rosy, są zawsze prze­
powiednią pogody. Na to nie trzeba nawet żadnego 
innego dowodu jak ten, że przecież ani podczas wia­
tru, ani też pod niebem okrytem chmurami, mgła nie- 
może się uformować, i dla tego to, jej następstwem 
musi byc zawsze pogoda. U nas zwykle pomijając 
inne pory, najobfitsze mgły przypadają w końcu P aź­
dziernika i w Listopadzie, lecz zaraz po nich, można 
być pewnym pięknego dnia jesiennego.

Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich. — Podaje do 
wiadomości, iż w ciągu miesiąca Październ r. b. wpły­
nęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od PP. Manasa Szutz rs. 1; Samuela 
Portner rs. 4; Abrama Frewer rs. 1 k. 50; Adama Li- 
browicz rs. 1 k. 50; Izaaka Ettingerrs. 3; Sukcesso- 
rów Stern rs. 5; Szymona Gryffel rs. 6; Abrama Mei­
sner rs. 2; Rozalji Kunitz rs. 45; Anszla Vogler rs.45; 
Moszka Szmaragd rs. 3 k. 35; Izraela Chaskla Złota- 
broda rs. 25; Abrama Siemin k. 91; A. J. Eisenberg 
k. 51; Jakóba Frendzel k. 9; ogółem wpłynęło rs. 143 
k. 86, prócz innych stałych ofiar i składek perjody- 
cznych, na cele dobroczynne wnoszonych. W tym ­
że terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpły­
wu powyższych ofiar, jakoteż z innych funduszów 
podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 43, rs. 60 k. 
55; b) Chorym za obrębem szpitala 23, rs. 17 k 30• 
c) Chorym chronicz: 85, rs. 98 k. 20; d) Położnicom 
9i rs. 9; e) Marakom za karmienie dzieci ubogich 
rodziców 9, rs. 13 kop. 20, razem wspierano osób 
169, rubli sr. 198 kop: 25. — Prezydujący, M. Jung- 
herłz.

')
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Wieczór Muzyczny urządzony przez Apollinarego 
Kątskiego, odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu 
(w pałacu Namiestnikowskim), we Środę dnia 23 L i­
stopada r. b., w którym wezmą udział PP. Juljusz Ja- 
notha, Goebelt, Studziński, Sobolewski, Ostrowski, 
Jarecki, Sefftel, Walther, Ignatowski, Stefan Grzywiń- 
sk i i Szwarce; Panny: Paschalis, Brzechffa, Kłodziń­
ska, Kleczyńska, Byron, Nieborska,Thieme, Bąkowska, 
Macharzyńska, Johler, Estkowska, Fiedler,—oraz chó­
ry  Instytutu Muzycznego pod kierunkiem Dyrektora 
Moniuszki. Program: 1° Septet na skrzypce, altówkę, 
k larnett, waltornię, fagott, wiolonczellę i kontrabass, 
■wykonają PP.K ątski, Studziński, Sobolewski, Walther, 
Sefftel, Goebelt i Ostrowski, Beethoveria. Część pier­
wsza; a) Adagio, Allegro cou Brio; b) Adagio, Canta- 
bile; c) Scherzo. 2° Kwartet (a te, o cara) z opery 
„P uritan i”, na Sopran, Tenor i dwa Bassy, odśpiewają 
Panna Paschalis i PP . Ignatowski, Grzywiński i 
Szwarce, Bellinie'go. 3° Trio (in C. minor) na forte- 
pjan, skrzypce i wiolonczellę, wykonają PP. Janotha, 
K ątski i Goebelt, Beethoveria. 4° „ Miłosierdzie" chór 
na  trzy głosy żeńskie, odśpiewają Panny: Kłodzińska, 
Byron, Kleczyńska, Thieme, Nieborska, Bąkowska, 
Macharzyńska, Johler, Estkowska i Fiedler, solowe 
partie  odśpiewają Panny: Paschalis i Brzechffa, Bossi- 
nie1 go. 5° Septet, Beethoveria. Część druga; d) The- 
ma, Andante con Variazioni; e) Tempo di Menuetto; 
f) Andante con moto alla Marcia; Presto. 6° Chór R y ­
baków, odśpiewają chóry męzkie i żeńskie Insty tutu  
Muzycznego z towarzyszeniem fortepjanu, phisharmo- 
n ji  i kwintetu smyczkowego, Auber'a. Początek wie­
czoru o godzinie 7 '/2: cena biletów; bilet pojedynczy 
rs. 1, bilet na trzy osoby rs. 2 kop: 25, bilet pojedynczy 
do miejsc numerowanych rs. I  kop: 50.

W krótce w Teatrze Rozmaitości graną będzie ko- 
m edja tlomaczona z francuzkiego, pod tytułem  Siwy 
włos.

Wiadomo powszechnie jak  często wielkie zniszcze­
n ia  szerzą po lasach wichry i burze, a zwłaszcza też 
tam , gdzie lasy sosnowe, wyrosły na gruncie miałkim, 
przez co drzewa niezdołały zapuścić głęboko w ziemię 
swych korzeni i tym sposobem tak  się umocnić, aby 
ty ły  zdolne, stawić czoło burzom. Niektórzy przeto 
z  doświadczonych Agronomów, podają jako zaradczy 
pi'zeciw tem u środek, aby w lasach podobnych od 
strony, gdzie najczęściej uderzają wichry, wznieść gę­
s tą  z mocnych drzew zasłonę, a wyrąb drzewa rozpo­
czynać z przeciwnej strony. Środek ten używany już 
w wielu miejscach, z wielkim skutkiem odpowiedział 
właściwemu celowi.

Znowu w dziennikach Amerykańskich, napotyka­
my odgrzewaną relację o morskim wężu, na kilka 
mil długim. Raz przecie wartoby, aby świat dzienni­
karsk i otrząsnął się z manii kłamstwa. Wymaga tego 
godność prsssy* ba i honor osobisty. Jest coś o- 
trzydliwego w' łgarstw ie i w dobrowolnem powtarza­
n iu  onegoż. Nielubił nawet tego Sobek, którem u 
pewien wiercipięta Warszawski, wziąwszy go do służ­
by, darował starą bonżurkę pod warunkiem, że bę­
dzie potakiwał wszelkim przez niego opowiadanym 
baydom. Owóż razu pewnego, począł Panicz opowia­
dać swoim gościom, że go ’jadącego bryczką w czte­
ry  konie, przeniósł wiatr z pod’ Grójca aż do Bło­

nia wraz z bryczką i końmi. „Nieprawdaż Sobku, ty  [ 
byłeś przecież zemną na bryce?” Sobek z razu nic 
nie mówiąc, zaczął zdejmować bonżurkę: „Panie,” 
zawołał nareście, „tego już za nadto, wolę oddać 
kapotę!”

Przechodząc koło wystawy sklepowej P. Stępkow­
skiego, ciekawi przyglądają się umieszczonej w niej 
rybie Szpadnikiem albo piłą zwanej, opatrzonej na 
końcu głowy długim ostrym na kilka stóp zębem, 
który nie tylko do obrony jej służy, ale nawet niebez­
piecznym jest dla statków, których dnaszpadnik prze­
wiercać lubi. Obok tej ryby widać jeszcze w oknie 
podobną piłę, ale daleko większą i kawał kości grzbie­
towej. P. Stępkowski lubi zbierać podobne osobliwo­
ści, posiada on różne muszle, zwierzokrzewy, ryby, i 
to  świeże i takie które nietylko dla ichtyologów ale i 
dla gastronomów są ponętne. Owe sole, z których 
filets przez smakoszy są tak cenione, grubo płaskie 
turboty, wyborne d la matelót, i inne różnych nazw 
i przymiotów morskie ryby, i raki jak wielkie bomar- 
dy i drobne krewetki, którem i dowoli raczyć się mo­
żna, ale to wszystko furda, P. Stępkowski sprowadził 
jeszcze o dziwy... to o czem się Warszawskim gastro­
nomom ani śniło, to co dotąd stanowiło wyłączny 
przysmak mieszkańców Kantonu i Pekinu, ozdobą 
stołów Mandarynów z guzikiem i bez guzika, gniazda 
jaskółek morskich, na zupę; oraz tyle przez Angli­
ków cenione i konieczną wielkich obiadów zastawę 
tourtle souppe (żółwiową zupę). A że jak  to mówi 
przysłowie, nie wierz gębie aż przyłożysz na zębie; 
radzimy pokosztować owych zamorskich specjałów, 
chociaż w takiej ich liczbie, to od samego kosztowa­
nia, już można być sytym na trzy dni.

W Poznaniu wydanem zostało rozporządzenie po­
licyjne, zabraniające fury jednokonne obciążać cię­
żarem większym od 15 centnarów, a to pod karą 
3ch talarów.

W  ostatnich dniach z. m. w Styrji, miało miejsce 
przez kilka minut silne trzęsienie ziemi połączone 
z burzą, grzmotami i błyskawicami, które iw  Wiedniu 
dało się we znaki, _

Podróżni co wszystkie większe stolice Europy zwie­
dzili, utrzymują, że jakkolwiek w Londynie i Paryżu, 
ruch na uiicach jest znaczny, w Wiedniu wszelako 
ruch ten jeszcze je s t żywszym, ulice i spacery przepeł­
nione są powozami i pieszemi, często przechodząc 
z jednej strony ulicy na drugą, nie można się prze­
dostać przez szereg powozów jadących jeden za d ru ­
gim, omnibusów samych jest tysiąc przeszło, fjakrów i 
do trzech tysięcy. Teatra zawsze są pełne, choć dosyć 
drogie, loże Igo czy 2go piętra, czy parterowe, kosztu­
je 15 guldenów, krzesło 2 guld: 20 kr:. Artyści w tea­
trach w ogóle są dobrzy, oprócz teatrów orkiestry obu 
Straussów, licznych zawsze sprowadzają słuchaczy, 
cóż więc dziwnego, że Wiedeń przy całym jego ru- 
chu przyjemnościach, wygodach i doskonałej kuchni, 
jest bardzo miłą siedzibą dla podróżnych.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, l6 g o  Listop:. -  W Friulu o- • 

głoszono prawo wojenne przeciw tamecznym bandom. 
Raporta z Dalmacji donoszą, że w Czarngórze zanosi
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W  1 t f i kom itetu  adresow e- dzano się  nad ew entualnością, gdyby pretensje A ugu* “ss^  r  'jnmss.
ss£« ?  ~  F H Sy torp —__ ^  ̂

* p „ i„ d m e  odbyła Sie » ? » « " ■  J ^ J . p r w o j , -  O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i .
pokoju. Se W ied n iu . (Schl: Ztg.) Patrie" z 18 b. m. zapew nia, że istn ieją  jeszcze na-
CyFRANCJA M  l ^ o t e t o p : . -  Król B elgów stępne, n iebgłoszone dotychczas noty dyplom atyczne : 

FRANCJA. J * r V*' " n i x ią ż ę  Brabancji wyje- Dep’esza P. Drouyn do P osła  francuzkiego w Tury- 
Leopold, pow rócił do B -e gJ do E  j uż w zm ianka w ogłoszonej nocie P.
chał ^ o m p v ó g n e d o M a r s y lj^ z ^ za<_  p  GobineaUi J ie ,  ̂ ;̂ Paźdz,  2) D epesza o k ó lu ik ow ad o  w szy.
ptu, gdzie znnę przepęd Atenach, odpłynął tkicb francuzkich ajentów dyplom atycznych, zaw ia-
nuanowany Po J m  f r a n c u M  _  ^  sc kh fl zawarciu koaweucji 2 15 Vy ,ześ,  3)

ran0 z ^  j yi ’ p lv ^ a  do Compiegne zaś udaje D epesza p. Drouyn do P osła  w Turynie, z 7 L istopada  
- Z0A n l \ ? ™ yy /s ta tn ia se r ia  zaproszonych, g d y ż w b ie -  w której Drouyn odpowiada na depeszę Lam arm ory
ż a c v m  t y g o d n i u  p r z y p a d a  rocznica skonu jego teścia , 2 g t m . W depeSzy tej D rouyn traktuje g łów nie
S e g o  Sandor -  D ziennik  .France"  dziś cofa się. ZMad n ieinterwencji w jej zastosw anm  do Rzym u, i 
f t S i  £  wprzód tw ierdził w kw estji włoskiej ośw iad- } ' tem  pewne uw agi o zastosow aniu wyrazów:
5zaiac że wyciąg z mowy La Marmory nie były do- j ąże[fia navodowe.“ Drouyn w ynurzył o tern sw e zda- 
kładne. L e c z ^ S ś c L  jednak wyciąg był tak  dokładny ^  w depeszach poprzedzających, gdyż takow e w de- 
iak  tvlko m ożna ale telegram  z C om piegne nadesła- peszy p  N igra z ló g o  W rześ: m ogłyby dac powod do 
nv zw rócił nieco inny kierunek m yśli owego dzień- przesadzonego tłom aczenia. Drouyn wykazuje, ze za ­
nika półurzędow ego. D la tego to „Pays" ogłasza ar- gada nieinterw encji me może być śc iśle  zastosow aną  
ty kuł w którym  zgadza się  najzupełniej na mowę w ło -  do Rzymu, stolicy Katolicyzm u. W końcu przypom ina  
sk iego Prezesa ra d y , a jutrzejszy „C onstitution- raz j eszczeł że rząd m a zam iar zachować sobie zu p e ł­
n e j  m a również poświęcić tej mowie pochwalny a i ty- ną, sw obodę działania. „C onstitutionnel z tegoż sa-
ku ł. Mówią że lir : L a Marmora nauczony dośw iad- m ego dnia p is z e : N iektóre dzienniki doniosły, ze n n ę - 
czeńiem  ostatnich czasów ,zakom unikow ał wprzód sw ą dzy depeszam i P. D rouyn,dotyczącem i konw encji,znaj - 
m owę Cesarzowi Napoleonowi. W depeszy z C om piegne duje s ję druga nota do Hra: Sartiges, oraz okoln ik  do 
Cesarz w ynurzył niezadow olenie z tonu wczorajszego m0Carstw K atolickich, w którym  Francja gw arantuje  
dziennika „France," i  w następstw ie tego to „M oni- św iecką w ładzę Papieża w jej obecnym  stan ie  i  oświad- 
tor" jutrzejszy powtórzy mowę M inistra W łosk iego .— cza gotow ość w zięcia P ap ieża  pod w spólną op iekę tych  
X iaże N aholeon , bawiący w gościn ie w Com piegne, m0Carstw. Oprócz tych dwóch dokum entów  ma jeszcze  
przybył wczoraj na k ilka godzin do Paryża. P. D rouyn istn ieć  trzecia depesza, w której Fraucja odrzuca mo- 
de L huys w yjeżdża do C om piegne 22 b. m .— D zień - tyw a prZytoczone przez rząd w łoski w projekcie do 
n ik i francuzkie roztrząsają m owę tronową Cesarza prawa o przeniesieniu stolicy. D epesza ta  ma m ieć na  
A ustriackiego Przyznają one, że ustęp  dotyczący po- celu  przeszkodzenie W łochom , iżby się później nic p o ­
lityk i zam-anicznej je s t  zręcznie zredagow any, ale m e woływ ały  na m ilczenie Francji i n ie m ogły tłom aczyć  

L  bvnaim niej widoków i zam iarów  rzeczyw i- dowoln ie t r a k t a tu .-  „C onstitutionnel" jed n ak  wszy - 
X h  G abinetu W iedeńskiego. (lad: Bel:.) stk ie pow yższe w iadom ości podaje za bezzasadne

h i m  A -  Patrie" pisze: W iadom o, iż  rzą- w  dniu 19 b. m. na posiedzeniu  T urynskiej Izby  
rtnwi H isznaóskiem u nie powiodło się porozum ieć D eputow anych, k ilk u  z Członków  przem aw iało za  sw e- 
z  Peru drogą polubowną. D la  tego to w ysłane zosta- m i poprawkam i, a m iędzy innem i San D onato, propo-
nn teraz n osiłk i z Kadvxu na Ocean Spokojny, a e s- now aj przenieść sto licę  do N eapolu. C ofnął on jednak

.  n iL n ió s k a  o t r z y m a ł a  rozkaz opuszczenia wysp tę  propozycję w o b e c  przeciwnego zdania  D eputow a-
C h in ch a a O p a n o w a n ia  Callao. H iszpanja po uzyska- nych N eapolitańskich. W  końcu posied zen ia  przyjęto
n iu  tego’punktu jako  rękojm i, oświadczy dopiero goto- 296  g łosam i przeciw 63 w niosek, aby zam echac d a .-
Wr,ść słuchania  propozycji Peru. (N . Pr: Z.) szych  rozpraw nad pojedynczem i artyku łam i projektu

PRUSY. B e r l i n , 1 6 g o  L i s t o p a d a .  —  Królowa Pru- do praw a.— W  Paryżu na  giełdzie dn ia  1 9 b. rm, k lą ­
ska  wyjeżdża 22 b. m. przez Karlsruhe i W eim ar do ży ła  w ieść, że L incoln  zosta ł na  now o-obrany P rezy-
B erlina. P o se ł A ustrjacki Hr: Karolyi, przybył tu. — dentem  Stanów  Zjednoczonych.
P o e ło sk i dziennikarskie o przygotow anych na nadcho- W iedeńska „General-Corresp: w ynurza nadzieję,
drace posiedzenia Izb projektach do praw są  niedo- ge ukł ady w przedm iocie traktatu  celno-han d low ego  
k ład n e a  Dawet po większej części m ylne.— „Proyinz: A ustrjacko-N iem ieckiego, wkrótce przyjdą do skutku,
rlirresn-" pisze: O stateczne zaw arcie pokoju spodzie- „Berlinslci Staats-A nzeiger og łasza  trak ta t pokoju  
w ane ie ś t w przyszłą N iedzielę. W ydalenie wojsk exe- z 3 0  p aździernika i zaw iadam ia o ratyfikacji tegoż  
kucviuvch ma nastąpić zaraz po zatw ierdzeniu trą- trak ta tu  dokonanej w W iedniu lb g o  b. m .— Podobno  
k ta tu  nokoiu W iadom ość, jakoby Prusy zgodziły  s ię  dew 0wany Francuzki ma przybyć do B erlina , w celu  
n a  pozostaw ienie części wojsk zw iązkow ych, je s t  b łę - prow adzenja dalszych układów  co do zm ian  w traktu; 
d u e -  z d a ie  s i ę  ż e  Sejm Państw a m e będzie zw ołany cie handlow ym . -  H anow erczycy m ają znow u stanąć  
w tym  roku -  X iążę dziedziczny A ugustenburgski, za ł w Rendsburgu, a  to  za zgodą Kom isji, w vzna- 
w ysła ł znow u P. Ahlefeld do Berlina. M iał on k ilka- do zbadania tam ecznych  wypadków. (St: An:)-
k rotną  konferencję z P. Bism arck, N aturaln ie nara-



Wiadomości Literackie*
Nakładem i drukiem Jozef  ̂Zawadzkiego w Wilnie 

wyszła część 2ga Tomu Vgo, dzieła pod ty t: Podróż 
do Wioch, napisał Józef Kremer. Prenumeratorowie ra ­
czą się zgłosić po odbiór tej części, do miejsc gdzie 
prenum eratę złożyli. W Warszawie skład główny te ­
go dzieła w Xięgarni Michała Gliicksberga, przy uli - 
cy Krakowskie-Przedmieście Ner 9 (411), w domu

go Grodzickiego, i tu jest do nabycia, oraz w in- 
n yci znaczniejszych Xięgarniach, tak  w Warszawie 
ja  i na prowincji. Cena exemplarza Da papierze we- 
mowym z e  sztychem, sądu ostatecznego M ic h a ł a  

Anioła i chromolitografją Freska Pompejańskiego rs.
nv.a papierze zwyczajnym rs. 13 kop: 50.
Obecnie wyszedł z druku Katalog dziel Polskich 

znajdujących się w Czytelni przy Xięgarni M. Neudin- 
ga, przy ulicy Rymarskiej Ner 737/8, w domu Wgo 
■tteyricha, tuż obok Komisji Skarbu. Miesięczny abo­
nam ent za xiążki polskie i francuzkie zip: 2 .—K ata­
log czytelni Francuzkiej w druku i wyjdzie za diii 
dziesięć.

Nakładem Xięgarni G. Sennewalda, przy ulicy Mio­
dowej Ner 481 (12), wyszła Xiążka do nabożeństwa 
dla Chrześcjan Ewangelików, podług dzieła ś. p. Ja- 
kóba Glatz, wydanie drugie, przerobione i pomnożo­
ne, przez Xiędza Rudolfa Zirkwitz, Pastora Parafii 
Ewangelicko-Augsburgskiej Wiskitki; na pięknym we­
linowym papierze z ryciną na stali, cena złp. 10. Taż 
xięgarnia wydała dawniej pięćdziesiąt świadectw dla 
konnrmantów, wraz z wyjątkami z Pisma Świętego 
ułożone, przez Xiędza Leopolda Otto, Pastora Parafii 
Ewangelicko-Augsburgskiej Warszawskiej, cena złp.
4, o czem WW. XX. Pastorom przypomina; exempla- 
rzy nabyć można we wszystkich xięgarniack w W ar­
szawie i na prowincji.

Nakładem Xięgarni i Składu Nót Józefa Kaufma- 
na, przy ulicy Krakowskie-Przedinieście Nr 71, wy­
szedł „N octurn“ ofiarowany Wnej Pani Janotha, na 
łortepjan, przez Leona Schnabel. Cena zip. 2, i nabyć 
można we wszystkich Składach Nót.

W tych dniach opuścił prassę Kalendarz ścienny 
(biurowy) na rok 1865, wydany przez W iktoryna Noa- 
kowskiego; nabyć go można we wsystkich znaczniej­
szych xięgarniach w Warszawie. Skład zaś główny, 
znajduje się. w składzie papieru P. Wojczyńskiego) przy 
ulicy Wierzbowej. (Cena exemplarza kop: 2 2 '/2!

Nr 47 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zawiera 
dalszy ciąg powieści J. I. Kraszewskiego, p. t. Na Cmen­
tarzu ,, na Wulkanie; Obrazy Cejlonu; Pogadanka; No­
wości muzyczne; O ubiorach; Opis deseni do haftu. Do 
Nru powyższego, dołącza się arkusz z deseniami do 
haftu i formami.
. Tygodnik !Ilustrowany Ner 269, wyszedł z druku 
i zawiera: Józef-Dyonizy Minasowicz (z drzeworytem)- 
^ ° nika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej’; 
zamkn R . ° r y 1 uzbrojenia (z drzeworytem); Zwaliska 
wW n r-Ta lnskieg° (z drzewor:); Kolegjatą w Ło- 
denri-3 T ^ ZaW°,rytem )’ Jerzy (dalszy C13K); Korrespon- 

ygudnika Ulustrowanego; Szkice zżyciaW ar-
N M 9n°P(Z drzeworytem); Szachy; Rebus.

. . 9 ^rzjtjnciela Dzieci, wyszedł z druku i za­
w iera. Gęsi Kapitolińskie, (z drzew: rysun: Tegazzo); 
Wyzdrowienie, (dokon:) (z 3ma drzew: rys: Rudzkiego)',

Pustynia i oazy w Ameryce przez * (c. d.); Ma,'ar- 
z  Zagorza (d. c ); Rozmaitości; Rebus; Rozwiązanie 
meruS18tJ ZaSad/cai Znaczenie Zagadki z nu

tir  47 Czytelni Niedzielnej, wyszedł z druku i za ­
wiera: Opowiadanie o Szwajcarji. Potwarz (Powieść) 
Zaręczyny. Przemysł uliczny VIII. Zamiatacze ulic. 
Różności. Kalendarz dla ludu polskiego, przez Redak 
cję Lazety rolniczej. Kalendarz ludowy obrazkowy n a ­
kładem Lewentbala. Siła machin w Anglii s ala rv  
sunków w Getyndze. y

N r 47 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Opo­
wiadanie pod dębem; Róie Cudowne Świętej E lżbiety  
Liszka i  niedźwiedź, (dokończenie).

Wędrowiec, Nr 98, z dnia 17go Listopada 1864 r. 
mieści: Zarysy Australji (z 2ma drzeworytami); Dja- 
ment Hoggafty (dokończenie); Nawodnianie u Staro­
żytnych (z 2ma drzewurvtami); Kronika zagraniczna - 
Wyspy Ferro (z 2ma drzeworytami); Galvani i Volta’ 
(z portretam i).

Tutejszy xięgarz S. Orgelbrand, rozpoczyna druk 
Słownika łacińsko-polskiego, do autorów klassycznych 
dla uczącej się młodzieży.

Zakład Fotograficzny A. Matuszkiewicza i G. Kneu- 
se w Warszawie, przy ulicy Długiej Nr 4, wprost do­
mu po-Paulińskiego. —Otworzywszy zakład zamknięty 
przez dni kilka, z powodu koniecznych reperacji, uwia - 
damia się osoby interesowane, że mogą zgłosić się po 
odbiór zamówionych portretów. Przytem zawiadamia 
się szanowną publiczność, iż wszelkie roboty Fotogra­
ficzne, portrety  z na tury , Chromofotografie, kopje 
z dagerotypów, obrazów olejnych, sztychów, litografii 
i rysunków ręcznych w rozmaitych formatach wyko­
nywać nasz zakład będzie po cenach stosunkowo zni­
żonych, a mianowicie: 6 biletów wizytowych po rs. 2 
12 biletów rs. 3. Uczniowie szkół publicznych płacą 
za 6 biletów rs. 1 kop: 50. Nadto chcąc ułatwić tańsze 
nabycie portretów fotograficznych, ogłasza się prenu 
m erata na serje po 6 prenumeracyjnych biletów, które 
tylko razem nabyć można za rs. 9, a służyć mogą dla 
sześciu pojedyńczych osób. Za zwrotem każdego bile­
tu  serji otrzymuje osoba 6 portretów fotograficznych 
wykonanych z natury, w formacie biletu wizytowego 
a przedstawiające jedną i tę samą osobę, w jednej 
i tej samej pozie. (2503.)

Świeżo sprowadzone z zagranicy: Arlyficyalne ząbki 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie lata wszelkie Cierpienia zębów, nawet n a j­
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. Rons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym 
wieku;— Palczykj do czyszczenia zębów,— są  do n a ­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Paryzkiego, -  na Krako: Przedm: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łudnia. (Nr 208)

Strucle mątowe z anyżkiem, jakie obecnie piekar­
nia pod firmą W. Thiel, przy ulicy Mazowieckiej, dwa 
razy na tydzień, to je s t w Środę i w Sobotę wypieka; 
jako nadzwyczaj smaczne i zdrowe pieczywo, szcze­
gólniej do herbaty lub kawy, przy nadchodzącym Ad^ 
wencie, zasługują na uznanie ogółu.— P. F. (2513.)



Przyjechali do W arszawy j
G r a b o w s k i  Jó z e f  H f: z R akow a n r  172 6 ; Ł u b ie ń sk i W ła ­

d y s ła w  H r: z W ło c ław k a  n r  4 1 2 ; Ż y m irsk i Jó z e f  Ob: z  K ru -
SZÓW 156 5 .

* N akw ascy  Jó z e f  Ob: do Św ięcie i J a n  
Ob: d o  Z ab ro d z ia ; P la te r  K ryszto f H r: do D ługiego; Z b o iń - 
sk i W ład y s ław  Ob: do Ł azów .

Przyjechali koleją żelazną « O żarow sk i A dam  
R a d ca  S ta n u  z B e rlin a  n r  1722; R em bieliń sk i A le x a n d e r  Ob: 
z B e rlin a  n r  4 7 2 ; W ojn ilow icz L u c ja n  Ob: z D rezn a  n r  6 1 8 .

W yjechali koleją żelazną t K ontkow ski J u lja n  
D o k to r  do  P a ry ż a ; S iem ońska M elan ia  Ob: do K rak o w a; 
Sm irnow  P io tr  Ob: do B erlina .

DONIESIENIA.
Z ag ran icz n e  osoby obu pici, szu k a jące  p o ­

m ocy L e k a rsk ie j, m ogą zn aleźć  w nowo za- 
  łożonym  Z a k ła d z ie  P P . D yakonek  A. H il­
ler i  A. D om brenska w B e rlin ie , przy  u licy  D o ro ta  
K r  9 , s ta ra n n ą  pom oc L e k a rs k ą  i sum ienną op iekę . W spo- 
m nione P an ie , k tó r e  odbyły  sw oje p rak ty czn e  w ychow anie o- 
koło  p ie lęgnow ania  chorych  w Z a k ła d z ie  D yakonek B e th a n ii 
w B e rlin ie , są  p rzez  n a jzn ak o m itsz y ch  L e k a rz y  j a k  n a jlep ie j 
po lecane . (N r 121.)

ŁICITACJ1
Z  pow odu zupełnego  zw in ięcia  h a n d lu  z końcem '! 

^ tego k w a rta łu , odbyw a się ciąg le  licytacja c o d z ie n - |_  
j f n i e  po p iłudn iu  od godz: 2giej do 8 ej w ieczorem , w S k ła - R  
* d z i e  m a te rja łó w  piśm iennych, rysunkowych,™

€ m alarskich, en ianter ji i3EAI5A WEKdzie-K 
_ c in n y c h  H enryka Schertzmana, n a  K ra k ó w .-*

«P rzedm ., w dom u W go G rodzickiego N r 411 (9); p r z e d p o - K  
ludniem  zaś zbyw ają  s ię  w szystk ie  T o w ary  po  C e n a c h H

« licy tacy jn y ch .— Z te j o k az ji pow inni najw ięcej k o rz y s ta ć !  
PP . l) In ż e n ie ro w ie , 2) B ud o w n icy ,3 ) L itog rafow ie , 4) F o-g  

J |to g ra fo w ie , 5) G raw erow ie, 6) In tro l ga tó ro w ie  i w o gó l-J 
j in o ś c i  7)_ K up u jący  n a  dalszą sprzedaż, k tó ry m ś 
l i  p rzy  od b io rze  T ow arów  w w iększej ilości, oprócz  dogodno- j

«J ści z Cen licytacyjnych d a lek o  zn aczn ie jszy  im  się^  
o d stę p u je  Kabat. (N r 2445 )

Nowo otworzony JMAJ§iJA2KAM .!IÓH. przy 
ulicy Czystej pod Nrern 638; K. Adamskiej, zaopatrzo­
ny został w najświeższe modele, zezem poleca sio Ła­
skawym Damom.—Wtymże Magazynie kupowany był 
Kaptur i Czepek, przez pomyłkę dany był 50-rublowy 
papierek za 25, osoba poszkodowana raczy się zgłosić 
po odbiór 25 rubli. (2237.)

U o  t  p ( c h i  
F. FIJAŁKOWSKIEGO S

fw  W arszaw ie , p rz y  u licy  N ow o -S en a to rsk ie j, św ieżo \  
n ad esz ły  z  z a g ra n ic y : s

f s iB l ' P  H O LO W I, na słabości p ier -» 
głowę x  Kracu (S te ir isc h e r  K ra u te r -S a f t  = 
fiir B ru stla id en d e ). j

EX.TRAKT słodow y (M alz e x tra c t) ;  ° 
/,IÓI,liA  słodow e (K ra f t B ru s t m alz); A
KĄPIELE słodow e (B itder m alz) z B erlina .

(N r 2 5 1 9 )

Z a rz ą d  W arszaw skiego  A lex an d ry jsk ieg o  S z p ita la  W o j­
skowego, p o daje  do pow szechnej w iadom ości iż  d. 25 b. m., 
i godzin ie  lo te j  z r a n a ,  w K an to rze  tegoż  S z p ita la  odbyw ać 
ię b ęd z ie  p u b liczn a  licy tac ja  na e n tre p ry z ę  czyszczen ia  k lo - 
,k i śm ietn ików , o raz  u trzym an ia  w n a leży ty m  p o rząd k u  stu - 
Ini, a  to  w ciągu trz e c h  L t ,  począw szy od l S ty czn ia  1865  r . 
W arunki licy tacy jn e  p rze jrz an e  być m ogą w K a n to rz e  S zp i- 
a la  k ażd o d z ien u ie  od godziny 9 tej z ra n a  do le j po p o łu -  
fniu. (Dz: W ar:)

Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, za­
wiadamia szanownych Członków tegoż Towarzystwa, 
źe wybory na komitet w roku przyszłym urzędować 
mający, odbywać się będą w lokalu Resursy w b. m. 
Listopadzie w dniach 24 od godziny 6 do 10 wieczo­
rem, w d. następnym 25go w tejże porze i w dniu 26 
od godziny 3ej z południa, aż do chwili zamknięcia 
urny, to jest do godziny 8ej wieczorem, poczem zaraz 
nastąpi obliczenie głosów, i rezultat wyborów obja­
wionym będzie. Komitet wzywa szanownych Członków 
Towarzystwa, aby wszyscy w głosowaniu tem udział 
wzięli, i w tym celu w terminie powyższym, do loka­
lu Resursy osobiście przybyli, gdzie przez delegowa­
nych, każdemu zgłaszającemu się kartka wyborcza 
doręczouą będzie, z żądaniem, iżby przedewszystkiem 
zalegające składki złożyli, lub gotowość opłacania 
w krótkim terminie, albo też, iż nie życzą sobie 
nadal zostawać w Towarzystwie, w przygotowanej na 
ten cel liście, oświadczyli. Nie stosojącym się do tego, 
karta wyborcza udzieloną nie będzie, i w każdym ra­
zie wszelka zaległość, przy zastosowaniu § 25 Ustawy, 
dochodzoną i ściągniętą od nich zostanie. W końcu 
Komitet podaje do wiadomości, źe w przyszłym mie­
siącu Grudniu wznowione będą w lokalu Resursy ko­
lacje Czwartkowe, oraz urządzone zostaną wieczory 
muzyczne dla Członków Towarzystwa i ich rodzin, 
o czem oddzielne szczegółowe ogłoszenie w swoim 
czasie nastąpi.

O g ł o s z e n i e .
P rz e d  p a r ą  tygodn iam i z g in ą ł PUGILARES, w k tó ­

ry m  o prócz  in nych  P a p ie ró w  i N o ta te k , b y ły  n a s tę p u ją c e  
W E X Ł E:

1 n a  Rs. 900, z  podpisem  S alom ona i Iz y d o ra  B ienen tha lów .
1 n a  Rs. 100, z p odp isem  sam ego  Iz y d o ra  B ien e n th a l.
1 n a  R s. 4 6 0 , z pod p isem  G. L u x en b u rg
2 po  R s. 2 5 0 , czyli ra z e m  R s. 500, z pod: M e y era  F re n k e l, 

z k tó ry c h  n a  je d n y m  by ły  zan o to w an e  u p ła ty  Rs. 100 i Rs. 75] 
Pow yższe  W e x le  by ły  albo  w prost n a  z lecen ie  M axa L u x e n ­
b u rg  w ystaw ione, a lbo  p rz e z  cessję  tem uż o d stąp ione . U p ra sz a  
się Uczciw ego Z n a lazcę  o zw rócen ie  te j zguby p o sz k o d o w an e­
m u, zam ieszk a łem u  p rzy  u licy  N alew ki N r 2 2 5 8 , N r  m ie sz k a ­
n ia  18, lu b  o z ło ż e n ie  w R e d a k c ji K u rje ra , za  n a g ro d ą  R s. 10. 
O strzega  się  za ra z e m  n in ie jszem , ażeb y  n ik t  pow yższych  W ex li 
n ie n ab y w ał, gdyż żad n e j ko rzy śc i z n ich  osiąg n ąć  n ie  b ęd z ie  
m ógł, albow iem  o s trz e ż e n ia  w szędzie  gdzie  n a le ż a ło  p o czy ­
n ione  zo s ta ły , ad m ien ia  s ię  w końcu , że  w szy stk ie  W ex le  
ju ż  daw no p ła tn e  by ły . (N r 2577).

O D R A Z  duży w ramach złoconych, praw- 
fidziwa kopja Rubens’a przedstawiająca Herkulesa,3 
aw naturalnej postaci u nóg Omfa/ji, złożony zostało 
odo sprzedania za bardzo przystępną cenę w Han o 
cdlu Leonarda, na Krakowskiem-Przedmieściu Ner 8 
c445, wprost odwachu. (2578.) g

T m  dT
POD /Y A K lłH  KARPIA,

przy Ulicy E lektoralnej w prost Solnej.
W  Z a k ła d z ie  m oim , dostać  m ożna k a żd eg o  d n ia  z  r a n a  od 
godz. 10, w ieczorem  od 7, św ieżej Pieczeni z  ro ż n a  go ­
sp o d a rsk ie j Kiełbasy z  K ap u s tą , w N ie d z ie le  i C z w a rtk i 
Flaków, i  innych P rz e k ą se k  n a  z im no i g o rąco . O biady  
z n an e  ze  swej dobroci, po z ip . 1 gr: 15, z a  a b o n a m e n te m  po 
z łp . 1 gr: 10; przy tem  Piwa Bawarskiego n a  kufle, 
z B ro w aru  P. H ab erb u rsz  k.zy le  e t  K law e, o r a z  n a  B u te lk i 
P o r te ru  i P iw a  w ysta łego , z czem  p o le c a m  się  łaskaw ym  
w zględom  Szanow nej P u b licznośc i.

(•rzeżiilka. (N r 1993.)
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Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- 
WiedeńRkirj 1 Warszawsko-Bydgoskiej.—
Podaje do wiadomości powszechnej, iż m ający chęć zadzier- 
żawienia na przeciąg la t trzech, t. j. od dnia Igo Stycznia 
1865 r., do dnia 31 G rudnia 1867 r., położonych na Stacji 
Głównej placów, oznaczonych na planie sytuacyjnym tejże  
S tacji num eram i 16, 17, 18, 21 i od 24 poczynając aż do 40 
włącznie, albo Remizę na  Stacji Łowicz znajdującą się, lub 
place na tej Stacji położone, bądź też  plac N r l n a  Stacji 
Kutno, bądź nakoniec place puste położone na  k tó rejko l­
wiek Stacji obu D róg Żelaznych, mogą nadesłać do Dyrekcji 
łub złożyć na ręce N aczelnika K ancelarji Dyrekcji opieczę­
towane deklaracje, na  papierze stemplowym wartości kop. 15 , 
pisane podług niżej zamieszczonego wzoru, z wymienieniem 
płacić się mającego, ra tam i kw artalnem i z góry czynszu.

W z ó r  d o  D e k l a r a c j i :
W  skutek  ogłoszenia z dnia ... podaję niniejszą d ek la ra ­

cję, iż pragnę zadzierżawić na  przeciąg la t trzech, t. j. od 
Igo S tycznia 1865 r., do 31 Grudnia 1867 roku, plac N r .... 
łub Remizę położoną na  Stacji .... za  o p ła tą  czynszu rocznie 
rubli srebrem  ...., poddając się wszelkim warunkom  i zastrze­
żeniom  w w arunkach ogólnych zamieszczonym.

S ta łe  moje zam ieszkanie jest....
(Podpisać i nazwisko).

W arunk i ogólne, dotyczące w mowie będącej dzierżawy 
placów, są do p rzejrzenia każdodziennie w biurze Dyrekcji 
od godziny 9ej z ra n a  do 3ej po południu, wyjąwszy dni Świą­
tecznych.

D eklaracje przyjm owane będą tylko do dnia logo G ru ­
dnia r. b.

W  dniu zaś 10 G rudnia o godzinie 12ej z rana, nastąp i 
otwarcie deklaracji, poczem głośna licytacja in p lus pomię­
dzy obecnemi konkuren tam i.— D i t  tm  a n n .  — Z a N aczelni­
k a  K ancelarji, S to ł y c h w o .  (D. W.)

Człowiek Młody wykwalifikowany w zawo-J 
*dzie Handlowym, m ający chlubne świadectwa i re k o -i 
im endacje, poszukuje dla siebie umieszczenia, tu  w W ar i  
Fszawie, lub n a  Prowincji, w jakim  Domu H andlowym ,] 
|lu b  też w Fabrykach. Może przyjąć obowiązek Maga-S 
[zyniera, R ajzendera, K ontro lera  i t. p. za tru d n ien ie j 
^handlowe. Ktoby takowego potrzebow ał, raczy się zg ło -l 
ksić do R edakcji K urjera , a  tam  poweźmie wiadomość* 
[o  tymże. (Nr 2515). J

APTEKA L. GRONAD,
X p rzy  rogu ulicy Nalewki i Franciszkańskie/, 2 
x pod Nrem 2258 w Warszawie. Q
0 T r a n  z  B e r g e n  naturalny , zupełnie czysty, w g a -8 
© tunku najlepszym , łagodny w użyciu, jako  bardzo sk u ©  
Kteczny przez miejscowych PP. Doktorów zalecany; nad-ft 
0 szedł w znacznym  zapasie do mojej Apteki i sp rzedaje^  
t się funt po złp: 3 .—N adto A pteka posiada wszelkie Spe-2 
Scjala zagraniczne i krajowe, W ody Mineralne, Ł u g i Szlam 5 
Jz Ciechocinka, oraz wyborną W odę Kolońską, k tó ra  n ie 3
1 ustępuje w swej dobroci najlepszym  gatunkom  zagrani- 5  
Scznych i krajowych, sprzedaje się na  flaszki po kop: 15,0  
5 kop: 30 i rs. 1.—JL. C r  o n  a  u ,  W łaściciel Apteki. (2576.)8
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K toby m iał do sprzedania z wolnej ręki F o l w a r k ,  
nie wielki, z dobrym Gruntem , Łąkam i i Lasem , w blizko- 
ści rzeki; raczy dowiedzieć się w H otelu Paryzkim  N r 4 5 . 
iN r 1311).

S Po chwilowem  zw inięciu sprzedaży R U I U A #  
B A W A R S K I E G O  i P O R T E R U  1

na butelki, w Browarze L. Naimskiego, obecnie \  
\  przywróconą, została taż sprzedaż tak częściowo m 
£  jak i w znaczniejszych partjach w butelkach i pół- 
^  butelkach. (2609)

W dowa po Obywatelu Ziem skim  do tkn ięta  niedostatkiem , 
pragnie przyjąć Obowiązki zarządu domu lub do­
zoru dzieci, tak  w W arszawie lub też  na  Prowincji. 
W iadom ość powziąść m ożna u  P P . Broniewskich, przy u li­
cy Dunaj N r 142. (Nr 2560).

g | 7 T  T 1 T 1  przy ulicy Miodowej, 
J S b ł lJ E lJ f c  w domu Stanisława 

’ LESSER, jestdo wynajęcia.—Wiadomość u Rząd­
c y  Domu. (2616.)

Nagrody Bs. 50.— D nia 7go b. m. we 
W si Ż abia  W ola, o milę drogi od stacji w Gro­
dzisku, skradzione zostały  Bwa OGIKHlf, 
z tych jeden  brudno kasztanow aty, zadnie nogi 

b ia łe  i gwiazdka, la t  6 , rassy  A rabskiej; drugi kary , biało- 
nóżka, z gwiazdką, la t 3 '/2, tak że  A rabskiej rassy. K to do 
Koni tych doprowadzi, albo da wiadomość do Żabiej W oli, 
przez S tację Grodzisk, lub w W arszaw ie n a  Nowym-Sifiecie 
pod N r 12G0a, na  2gie p iętro  w oficynie, otrzym a powyższą 
nagrodę, to  je s t  po Rs. 50 za  każdego pojedynczo konia.

(Nr 2614).

Wiadomość 
o starem Winie  W ę g i e r s k i e m .

Starego W ina W ęgierskiego w bu telkach z dawnych la t z a ­
konserwowanego przeszło bu telek  500, jak o  to: z 1811, 1822, 
1794, 1783, 1781, 1774 i 1763 ro k u , po największej części 
wytrawnego, pochodzącego z piwnicy Piotrkow skiej, po ś. p. 
Tomaszu M akułowskim  pozostałego, k tó re  nabyć m ożna 
z wolnej ręk i, jeże li w szystkie hurtem, lub przynajm niej 
po bu telek^lO O  razem , za  bardzo zniżoną cenę, a nawet 
i w najm niejszej ilości butelek , odstępuje się za zupełnie p rzy ­
stępną  cenę.— Dowiedzieć się m żona każdego dnia z rana  
do godziny loej, lub też po południu po godzinie 2ej, prZy 
ulicy Nowolipie pod N r 2476 , obok Kom: Rząd: Spraw Wew: 
w chodząc do sieni na  dole w lsze  drzwi na prawo, przed do­
mem sto i B udka Policyjna i W odociąg. (Nf  2533.)________

W  Fabryce Fortepianów przy ulicy L e ­
szno pod N r 733, są do sprzedania  F O R T E P JA - 
NY Palisandrow e i Mahoniowe, w zupełnie do- 
b ry m stanie, za przystępną cenę. (Nr 2416.)

W czoraj rano ciepła stopni s , w południe ciepła 5. Dziś 
rano  ciepła stopni o, w południe ciepła stopni 3.

W czoraj rano wysokość wody na  W iśle stóp  5 cali 1. Dziś
ra n o stóp  5 cali 7. (Przybywa).__________

Teatr \ l l f lh l .  Ju tro , O rfeusz w  piekle.

Hurs Blełdy WaraaawslUeJ.—D nia 19 Listop: 
r. b .: za obligi skarbowe loo  rs. oprócz kuponu żądają  rs. 91 
kop: 45Vs, dają rs. 91 V; 2 0 '/,; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 75>/j, dają rs. 14 
kop: 7 2 ' / 2; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg że ­
laznych żądają rs. 124 k. 25; za akcje drogi żelaznej W .-W . 
za  sztukę żądają rs. 78 k. 33, dają  rs. 78; za  akcje drogi 
żelaznej W.-Bydg: po rs. loo  i 500 żąd a ją  rs. 86, da ją  rs. 
85 k. 50 . W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowych 
kop: 544/b, od listów zastawnych kop: 24 '/i-

Gdańsk dnia i 2go L istopada  1864 r. — W przeciągu tygo­
dnia płacono za  ła s z t :

Korzec W arszaw ski.
W ag: Holi: G uld:Prus: W ag:Pols: Z łp .g r: Z łp .g r : 

Pszen: Św: 124 127 330 360 233 239 33 2 35 24
128 129 365 380 241 243 36 10 38 4

„ 2 -le tn ie jl3 0  132/4400 425 245 251 40 — 42 —
Ż yta 120 130 210 246 226 245 21 2 24 15
Grochu — — 240 285 — — 24 1 28 10

W ysokość wody w Toruniu  2’ 7” .
K ursa  zam ian: L ondyn 6 203/4. A m sterdam  143. H am ­

burg  151V4. — A lexa n d er M a ko w sk i.____________________

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury R ządow ą.


